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wynosi; 
Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 cb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie, 
Zagranicą miesięcznie rb, 1, 


Czwartek, 23 Kwietnia 1914 r. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 


od 9 do 1 w redakcji — 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 


ZEDO E ae REN E E 


| Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 
seboły z tedałkami ilustrowznemi dla prenumeratorów. 


O O a E TE IE TLS EIT EEAS A 


Przejazd 1. . 


Cegielniana Hr: 63, 


he AL TRE ANO RAEC 


pecjalna Fabryka Kap 
Ste 


ES TE OIREET 


Premjera 


BEE ESPERO PE POZIE TE 


zy Dams 
kowych i Filcowych. 


Tylko jeszcze dwa dni 
dotychezasewy program 


w Schotę,25 g 
kwietnia r. Da | 


Średnia 5,3 
telefon 33-79 


Br. B. Rejt, 


£recjalista chorób: skórne, włosów, weneryczna 
moczonłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie syphilisn salvarsanem Erlich-Hata „008”;i 914 (wśród- 
żytniej. Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpe- 
cących włosów) oświetlenie kanaiu (uretroskopia). Przyjmiu= 
je od Sipół ce 12 ipólł o Od 5—8. w niedziele i świeta od 
10—2 pe poł Dłapań oddzielna poczekalnia. 
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x: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiegm 


ETAREN. 


Ogłoszenia: Nadesłane ną I stronicy 50 kop. Za 
s= wiersz lub jego miejsce, wśród tekst 
60 kop. reklamy po tekście I5 kcp., nekrologją 
15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l i pół kop. za wyraz.. Każde ogłoszenie najmniej 
| 10 wyrazów. 


TYN ZO M TJ TRAE 


ich 


n eene n ZĘ 


M. nd. 5. Tried 


(serca, płuc i przemiany materji) --—----- 
Godziny przyjęć 


(ms.) Wczoraj zatem -nadeszły 
pierwsze wiadomości, iż na drugiej 
półkuli głobu naszego rozpoczęła się 
wojna pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nymi Ameryki północnej i Meksy- 
kiem. 

Już od dość dawna przynosił 
nam telegraf niepokojące wieści o 
konflikcie pomiędzy dwoma państwa- 
mi temi. Zdawało się jednak, że za- 
targ ten da się załatwić pokojowo, 
że nie dojdzie do przelewu krwi. 

Stało się jednak inaczej, 

Wczorajsze depesze z Nowego 
Jorku, Meksyku, Waszyngtonu i 
Londynu przyniosły już wieści o 
pierwszych ofiarach. W Vera Cruz 
wojska meksykańskie stawiły opór 
lądowaniu wojska Stanów Zjedno- 
czonych, przyjmując je ogniem ar- 
tyleryjskim. Padło już koło stu lu- 
dzi. Jestto jednak nieśmiała przy- 
grywka dopiero do tej piekielnej 
zabawy, która rozegra się lada chwi- 
la na ziemiach wolnej Ameryki. 

Nie było í nie będzie formal- 
nego wypowiedzenia wojny, rząd bo- 
wiem Stanów Zjednoczonych nie t- 
znaje rządu Meksyku w osobie pre- 
zydenta Fuerty. Z Waszyngtonu za- 


wiadomiono już jednak mocarstwa- 


o zerwaniu stosunków z Meksy- 
kiem. i 

Prezydent Wilson zwrócił się 
także do kongresu z orędziem, W 


którem prosi o upoważnienie do u- 
życia broni dla zapewnienia narodo- 
wi amerykańskiemu należnego mu 
szacunku, l 

W odpowiedzi na to orędzie 
Izba reprezentacyjna przyjęła wnio- 
sek o wyasygnowaniu 210 miljonów 
marek na wstępne wydadki wojen- 
ne. I jednocześnie potężna flota wo- 
jenna Stanów Zjednoczonych, z naj- 
większym na świecie okrętem wo- 
jennym „New-York* na czele, wy- 
ruszyła już ku wybrzeżom Me- 
ksyku. 

Zdaje się więc, że już niema od- 
wrotu 

Wojna, którą obecnie rozpoczy- 
nają Stany, nie przysporzy im sym- 


„pafji, a czy przyniesie im wawrzyny 


wojenne, to rzecz jeszcze wątpliwa. 
Jakiegolwiekby rząd amerykański po- 
dawać chciał pobudki, które go do 
kroku tego skłoniły, faktem jest, że 
rozpoczynająca się wojna tna pod- 
kład zaborczy.Stany Zjednoczone dążą 
do uzałeżenienia od siebie Meksyku 


"najpierw ekonomicznie, a potem po- 


litycznie. Dążeniu temu stanął na 
przeszkodzie prezydent Meksyku, 
Huerta, postanowiły go więc usunąć, 


a gdy to się groźbami nie udało, za- 


ryzykowały wojnę. 
Stosunki, panujące w Meksyku, 


p. W. Biegańskiego iW. Wróblewskiego | 


"ny, jeno rząd amerykański, 
- trywał w broń powstańców meksy-. 
= kańskich w. nadzisi, że w ten spo- 


„ znak. artystki 
Warsz. Teatr. 


nietylko nie okazały chęci przeciw- 
działania tym stosunkom, ale przez 


- postępowanie swoje pogarszały je 
. jeszcze. 


łe nikt in- 
zaopa- 


"Wiadomo przecież, 


=- sób, na: cudzy rachunek, 


pozbędzie 


się niewygodnego prezydenta. 


Wólczańska 2, róg Zawadzkiej. 11-04 3—7 wiecz. © 


-. _A już powód, jakiego się chwy- 
ciły Stany Zjednoczone dla upożo- 
rowania swego wystąpienia wojen- 


nego, nie przynosi wcale zaszczytu 


dyplomacji amerykańskiej. 

Prezydent Wilson w orędziu do 
kongresu mówi o konieczności utrzy- 
mania honoru i godności narodu. 
Któż to jednak, kiedy i w jaki spo- 
sób naraził na taki szwank tę god- 
ność narodową, że utrzymać ją mo- 
żna jeno za cenę krwi?... 

Przed kilku tygodniami pewien 
krewki i niedoświadczony olicer me- 
ksykański aresztował w porcie me- 
ksykańskim Tampico załogę torpe- 
dowca amerykańskiego, wiozącego 
depesze dla poselstwa amerykańskie- 
go w Meksyku. Mimo, 
wanych niezwłocznie wypuszczono 
na wolność i mimo, że nie było nie- 
zbicie stwierdzonem, czy w chwili 
aresztowania załogi na torpedowcu 
powiewała flaga amerykańska, rząd 
Stanów uznał to za obelgę dla fla- 
gi swojej i zażądał zadośćuczynie- 
nia. Dotąd wszystko w porządku. 

W toku jednak rokowań dyplo- 
matycznych o formę zadośćnczy- 
nienia okazało się. że rząd Stanów 
stawia warunki, których nawet „ban- 


dyta* Huerta, jak go nazywają w 


„Waszyngtonie, przyjąć nie mógł. Za- 


wymagały już dawno obcej. inter= 
'wencji. Stany Zjednoczone jednak pliwie rację, gdy twierdzi, że Huer- 


robił zastrzeżenia, gdy jednak 
dział, że Stany nie ustąpią, 


żądał mianowicie, ażeby okręty me- 
ksykańskie, na znak przeprosin, po- 
witały iloię amerykańską w Tampi- 
co i Vera Cruz, przyczem zastrzegł 
się, że okręty amerykańskie na po- 
witanie to wcale nie odpowiedzą. 
Huerta bronił godności narodowej, 
wi- 
odmó- 
wil I stąd wojna, 
"Rząd amerykański ma niewąt- 


że ateszto- ` 


zac m = 


- WARSZAWA 
ul. Chmielna 26 
TELEFON Ko 37-08 


ZE EWY POZZO GZ PaRa E APETO SE N 


ta niema kwalifikacji na prezydenta 
Meksyku. | 

Z drugiej jednak strony nie u- 
lega wątpliwości, że gdyby on oka- 
zał się powolnym żądaniom amery- 
kańskim, rząd waszyngtoński był by 
mu nie zaprzeczył kwalifikacji na 
prezydenta. Stany Zjednoczone, zą= 
miast zająć stanowisko obojętnego 
widza i czekać rozwoju wypadków 
w Meksyku, podjęły się roli nie- 
proszonego opiekuna, 

Dziś zaś rozpoczynają wyprawę 
wojenną, za którą drogo obie stro- 
ny zapłacą, zarówno złotem, jak i 
krwią ludzką. Gzy i jakie korzyści 
wojna ta Stanom przyniesie—nie da 
się teraz powiedzieć, 

Jedno jest tylko pewne, że oto 
nad światem znów się rozlegnie ów 
„krwawy śmiech*, który tak nieda- 
wno jeszcze przebiegł, niby bicz bo- 
ży, nad półwyspem bałkańskim, po- 
zostawiając wszędzie za sobą krew, 
śmierć i zniszczenie. 


Sity bojowe Stanów Zjednoczonych. 


Wobec widma wojny Stanów Zjed 
noczonych z rzeczpospolitą meksykańską 
budzi zaniepokojenie przedewszystkiem si- 
ła bojowa obu państw. Na morzu, z góry 
powiedzmy, jest ona wielce nierówna i 
Stany sąsiadkę swoją znakomicie przewyż- 
szają pod względem liczebności iloty. 

Posiadają one z górą dwadzieścia 
okrętów linjowych, pietnaście pancern ków 
dwadzieścia cztery krążowniki opancerzone, 
szesnaście małych krążowników, dwadzieś- 
cia torpedowców, trzynaście łodzi podwod- 
nych, dwadzieścia -dziewięć przeciwtorpe- 
dowców i 10 pancerników nadbrzeżnych. 

Sile powyższej meksykańska flota wo 
jenna może przeciwstawić zaledwie cztery 
torpedowce, sześć transportowców i okręt 
żaglowy z osadą, złożoną z ogólnej liczby 
pięciuset ludzi, o spotkaniu przeto na mo», 
rzu mowy być nie może, cała zaś akcja: 
floty meksykańskiej może zasadzać się je-- 
dynie na sprawianiu pewnej dywersji nie- 
przyjacielowi podczas wysadzania przezeń 
wojska u. ląd. 

Natomiast siły lądowe meksykańskie 
przedstawiają się poważnie, a przytem woj 
sko posiada doskonałą opinję jako znako- 
micie wyszkolone i świetnie zorganizo- 
wane. 

Piechoła na stopie pokojowej skiada 
się z 28 bataljonów, każdy po 4 kompa- 


nje, kawalecja— z 14 pułków po 4 zwa- 
drony i 3 sznadranów pp iicznych, 2f- 
tyleja — z <lwóch pułków jpo 4 Ibate- 
je, pułku górskiego, złożonego z 4 batecji. 
jeza ludzi wynosi 80,000. IPoficzas woj- 
ny siła bojowa armji wynosi 63800 ludzi 
(lesza rezerwa 28,000), 224 diała, 32;000 


b] 


Arnija Stanów poiłczas ;pokóju wyno- 
si skoło 524/000 Madzi, kłów bo o pod 
Czas wojny "może wzrosnąć ido 150;000 ty- 
SRO, włącznie z mikcją, iktóra przedsta- 
wia barizo Średnią wartość bojową. 

Wojsko regularne składa Się 2.30 put- 
ków piechoty po trzy bataljony i cztery 
kompanie, piętnastu pułków kawalegji po 
trzy szwadrony, każdy zaś pułk piechoty 
i kawśleśji rozporządza woma «działami 
mmaszynowemi, 80 baterji polowych, w tej 
liczbie czterech górskich i dwu oblężnii- 
czych! 

Jaką sig Stany Zjednoczone mają za- 
«miar przenieść na ląd meksykański, -dotych= 
czas niewiadomo. Mszą one *być przy: 
gotowane na walke partyzancką, która mo 
že potrwać bardzo długo. 


Reforma „szkół dbcopieniiennyci". 


Donosiliśmy przed kilku <dniami, że 
sery mządowe postanowiły przyśpieszyć 
rozstrzygnięcie sprawy szkół ila „obcopile” 
niieńców*, 

W tym celu wniesiono do rady mi- 
nistrów protoknły specjalnej komisji, która 
tę sprawę rozważała w roku 1910 z inicja- 
tywy P. A. Stołypina pod przewodnictwem 
Georgiewskiego. . 

Uchwaly tej komisji pođaje#eraz „Now. 
Wremia". Aczkolwiek bezpośrefnio podo- 
bno szkół polskich one mie dotyczą (jak 
wyjaśniło to min. oświaty jeszcze na je- 
sieni), jednak pośrednio mogą mieć pewne 
znaczenie dla określenia stosunku władz 
względem szkół polskich, przeto streszcza- 
my te archwały, które obecnie wydobyto z 
archiwtem: 

„dj Dla rozstrzygnięcia pomyślnego 
"sprawy szkół inoplemiennych, należy wpro- 
«wadzić w całem ‘państwie nauczanie po= 
wszechne. 2) Szkoła rządowa nie powin- 
na być 'usposobiona wrogo względem 
wszystkiego, co inoplemienne i inowietcze. 
"W szkołach tych winna być wykładana 
zeligja inowiercza i języki inoplemienne 
tych ludów, które posiadają. własne piś- 
miennictwo. Te wykłatty rozproszą obawą, 


jakoby szkoła dążyła do przymusowego . 


sprawosławnienia i zrusyfikowania ludno- 
ści inoplemiennej. 3) Język rosyjski, jako 
państwowy, winien zajmować 'cdpowiednie 


koni. Driga wezerwa składa się ze 150000 
iłudzi, l 


cgpisu nagród i 


Nawet szkoły prywatne inopiemienne mu 


szą zachować wykład rosyjski—języka 10- = 


syjskiego, historji i geograiji Rosji. 4) Dla 
pracy kuturalnej i walki z separatyzmem 
splemiemnym należy poziągnąć do pracy 
żywioły społeczne. i 


RETTET PITAS 


Z Cesarstwa 


-- Ddznaezenie ks. Pranajtysa. Sród 
odznaczeń: z wkazji świąt 
<wialkanoewych znajdujemy nazwisko ks, Pra! 
najtysa, znanego eksperta z procesu Bzjlisa, 
który żotrzymał order. św, Stanisława 2 
“klasy. E 

+: Wąsy w marynarce. M'nister ma- 
rynarki w rotkazie dziennym, datowanym 1 
144) kwietwia r. t. przypomina iż oficerowie 
lekarze i urzędnicy marynarki obowiązani. 
Ba nosić wąsy | za pogwałcenie tych prze: 
"pisów podlegać będą ' surowym karom nie 
tylko gołowąsi, lecz i najbliższa ich zwierzch= 
iność, 

-+ Sprzeniewierzenie na poczcie. W 
(Saratowie urzędnik poezty, Iwan  Zacharow, 
lat 25, skrałł 8,476 rb. pieniędzy skarbo- 
wych i nclakł, s 


| nc a 


Z Litwy i Rusi. 


[) Przygotowywanie nowego proce- 
su o merd rytualny. Sprawa zabójstwa 
It-letniego chłopca w Fastowie w sposób 
zupełnie analogiczny do zabicia Juszczyń- 
skiego w Kijowia jest przedmiotem czujnej 
uwagi władz, prasy naejonalistycznej i ży- 
«dowskiej. Śledztwo w tej sprawie prowa= 
dzone jest bardzo energicznie. Wedlng 
„Nowoje Wremia* coraz bardziej utrwala 
się przekonanie, że zabity chłopczyk nie 
jest Joselem Paszkowem. Istnieje przy- 
paazezenie, że Josel Paszkow wyjechał z 
Bejlisem, W związku z tem odbywa się 
przesłuchanie brata i siostry Bejlisa. Po- 
krewieństwo Paszkowa z Bejlisem zostało 
udowodnione. Władze sądowe przesyłają 
codziennie szczegółowa raporty o sprawie 
fastowskiej ministrowi Szczegłowitowewi. 
W związku "á tem donoszą telegraficznie 
z Kijowa, że fastowski sędzia śledczy, Bro- 
jakowskij, który prowadził śledztwo począt 
kowe i uznał łącznie z lekarzem powiato- 
wym Żurawskim, że zabity chłopiec jest 
Joselem Paszkowem, przeniesiony został 
na inne stanowisko. Lekaż Żurawshkij otrzy 
mał «dymisję. 

W Kijowie uważane to jestza dowód, 
iż wladze wpadły na ślad mordu rytual- 
nego. | 


"miejsce w każdej szkole, gdyż tylko zjego , 


pomocą można żywioły inopiemienne przy- 


łączyć do k 


R PCA 


CNS) 


ultury i: państwowości rosyjskiej. 


„NOWA GAZETA ŁOÓDZKA*—23 Kwietnia 19t4 r. 


Z Warszawy. 


0 Angielska sobois. Na na: 
radzie wszystkich niemal pracowników po- 
ważuwiejszych banków warszawskich powzię: 
to nehwałę, domagającą wgrowadzenia w 
bankach warszawskich, za przykładem 


-Europy Zachodniej, tak zwanej „s0- 


boty angielskiej"* i, 1 ażeby zajęcia ban- 
zA kończyły się w sobsię 0 podz. 12 
w poludnie. Przeprowadzeniem sprawy 
zająć się ma związek zawodowy pracow: 
ników prywatnych instytacji bankowych 
Królestwa Polskiego. - 

1) Wolne mieszkania. Na 
kwiecień było w Warszawie 3,317 wolnych 
mieszkań, w dej liczbie jednepoko'owych 
403, 2-pokojowych 567, 3-pokojowych 465, 
4=pokojowych 367, 5-pokojowych 299, 5 
pokojowych 138, 7-pokojowych 58, 8-poko- 
jowych 16. Prawie wszędzie właściciele 
domów pedwyższyłi ceny mieszkadi. 

G) Trauiczmna wycieczka Oneg- 
daj pracownik warsztatów mechanieznych ko: 
lei warsz-wied, Karol Rafałowasj, zamiesz- 
kały przy ul. Furmańskiej Nr: 7 wraz z dwo- 
ma kolegami wybrał się łódką w górę Wisły. 

Uszestańcy wycieczki dotarli do Siekie- 
rek i tam zabrali się do spożysia przywiezionych 
ze «oba zapasów. 

Podczas pesiłku Rafałowski wsiadł sam 
do łódki i wypłynął na Środek Wisty, nagla 
łódka przechyliła się i woda wlała się do niej 
grożąc zatapieniem. i 

Rafvłowski, widząt  miebezpieczeństwa, 
ufny w swoją um'ejstność pływania, wyske- 
czył z łódki i zaczął płynąć ku brzegowi. O 
kilka sążni od brzegu siły go opuśŚciły i Ra- 
fałowaki utonął, 

Narazie wszelkie poszukiwania ciała nie 
dały wyniku, dopiero wczoraj zamówieni przez 
rodzisę trzej wyławiscze piasku «© godz, 3 po 
poł natrafili na ciało, które toż wydobyłi na 
brzeg, 


ach 


Z sąsiedztwa. 


7. Szkarliatyna. (c) W Retkini, w do- 
mu F; Komorowskiego, wybuchnęła śród 
dzieci szkarlatyna. Dla zarządzenia środków 
zaradczych wyjechał do Retkini lekarz po- 
wiatowy.  -. 

-X Zarząd „Lutni* zgierskiej. 
(c) Wybrany na ostataiem ogółnem rocznem 
zebraniu członków, zarząd Towarzystwa 
śpiewatzego „Lużnia* w Zgierzu odbył po 
siedżenie, na którem rodzielił czynności swo- 
je w Bposób następujący: mandat prezesa 
objął p. S. Castellas, wiceprezesa p. W. Leis 
digkeit, skarbnika p. J. Amerbach, sekretarza 
p. J. Świderski, gospodarza p. I. Przy- 
bylski. 

X Teatr w Zgierzu. (c) Od dnia 
23 do 26 b. m; t. j} od ezwariku do nie- 
dzieli przyszłej, w teatrzyku kinematograticze 


WTZ WARG TYN TCA 
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CONAN DOYLE. . 


Powieść. 


Powietrze w pokoju było już fiemoż- 
liwem. Challenger chciał otworzyć wenty- 
Jator. ; 

— Czy długo jeszcze, profesorze? — 
zapytał lord Jaba. | 

— Że trzy godziny, — odrzekł ten, 
wzruszając obojetnie ramiopami. 

— Bałam się 'euły zas, odezwała się 
lady. —Ale dziwna rzecy, Że im bliżej jestem 
śmierci, tem jes: mi iżej. Czy nie pomyś: 
laleś, że 'czas jest pomodlić się trochę, 
Jerzy?.. kie. 

— Módl się, kotku, jeśli chcesz, — 

Spokojnie wdrzekł zagadrięty. — Każdy z 
nas mouli się po swojemu, Moja modlitwą 
jest zupełne poddanie się temu, co ześle 
Ram los. W modlitwie tej łączy się wyż- 
sza relieja z wyższą nauką. SE 

Promienie słoneczne przebiły naresz= 


Gie tuman i oświetliły okolicę zielonkawem 


światłem. Dla nas, siedzących w trującej 
atmosferze, poranek den wydawał się cud 
nym snem. Lady Challenger tęsknie wy- 
tiągała ręce do tej świeżości, jaka pang- 
wała za oknem, 
krzesła „da okna. : 
| Powietrze paulo się coraż więcej, 
" Zdawało się, -że niewidzialne macki polipa 
—>śmienci obejmują: nas ze wszystkich stron, 
że ciemne zasłony zapadają przed naszami 
GUZARI..- : 


Przysunęliśmy . swoja. 


—rzekł lord John, oddychające ciężko. 

— Amo, oszukano nas w ostatnim . 

dniu życia, — gorzko uśmiechnął się Sum- 
merlee. — Najlepszy dowód, że czasy, w 
których żyjemy są ohydne. 
f — Kiądź, złotko, obyk mmie i daj mi 
rękę, —zwrócił się Challenger do żony. — 
„Przypuszczam, że niema teraz sensu prze- 
sad naszych cierpień, prawda, przyja” 
ciele 


Lady jęknęła cicho i uklękła przy i 


fotelu męża. l 

— Pan thce otworzyć okno. spytał * 
„drżącym głasem Summerlee, 

— Lepiej się otruć, niż udusić! 

_ Bummerlee kiwnął głową na znak 
zgody i wyciągnął do Challengera Swą 
chuda rękę. - 

— Myśmy się czasami trochę Sprze- 
zali, -kolego—rzekł. — Ałe wszystko się 
skończyło, Jesteśmy dobrymi przyjaciółmi 
i szanujemy się. Żegnam cię, profesorze... 

— Żegnaj, młody ezłowieku!..—zwró- 
cH się dv mnie lord Roxton. — Ale ekra 
otworzyć nie będzia można, Jost szczelnie 
zaklejona. l l 

Challenger przytulił żonę do piersi, 
a oma oplotła rekami jego szyję. 

— Niech 'mi pan poda łornetkę, panie 
Malone, —xzwnócił się do mute, 

„Podałem. - i i 

— Oddajemy się w ręce Sily, która 
stworzyła nask.. — rzekł Chalónger swym 
potężnym głosem. 

Przy tych słowach rzucił lornetkę w 


7 szy bę... ` j 


panu — — — -=æ — — — | — — 


|. Jaszcze nie umilkło dzwonienie ostat- 
nich kawałków szkła, gdy na nasze rozpa» 
lone twarze huchnął strumień. czystego, 
zdrowego powietrza, ze 


 gząć 


Jak we Śnie usłzszałem głos Chalłen- 
gera. - 

— jesteśmy znowu w normalnych 
warunkach. Atmosfera pozbyla się eteru, 
trujące fale przeszły, Ale my jedni żyjemy 
na. całym świecie... 


Rozdział V. 
Wymasły świat. 


Przypominam sobie, że długo siedzie- 
iśmy bez ruchu, wciągając w nasze zmę. 
czone płuca chłodne powietrze, Lekki, 
wilgotny wietrzyk dął od morza, kołysał 
firanki przy oknie i chłodzi? rozgorączko« 
wane czoła obecnych. 

Nie wiem, jak długo siedzieliśmy tak 
bez jednego słowa, vszołomieni, ogłuszeni, 
nie mogąc nit myśleć. Byliśmy gotowi 
umrzeć odważnie, ale nieoczekiwany i 
straszny wprost fakt,że pozostajemyfżywi, 
a cały Świat umarł, że my jedni przeży« 
liśmy rodzaj ludzki, —sparaliżował nas, jak 
silne uderzenie fizyczne i pozbawił wszęl- 


„kiej energji, 


Ale po pewnym czasie mechanizm 
inózgowy zaczął pracować Ra nowo, Myśli 
wichrem poczęły przelatywać pod czaszką, 
I wyraźnie teraz widzieliśmy potworną 
różnicę pomiędzy przeszłością, teraźniej- 
szością i przyszłością, między życiem, które 
pędziliśmy dotychczas, a tem, które nas 
oczekiwało, Wszystko, co ukochaliśmy w 


życiu, było zalane przez fale potwornego 


Oceanu, my zaś — wyrzuceni na bezludną 
wyspę. odosobnieni, bez przyjaciół, bez celp, 
bez nadziej, 
|... Oszy wszystkich w milesącem przera« 
Zeniu zwracały się do obecnych i znajdg- 
wały to samo pytanie. 
~ — To skropny, Jerzy! .—mówiła 

te y plas 
lady Challenger:—Dlaczego nie umar 


Dr. med. 5. Aronson 
Kkaszer i kg road kija kobiecyeł 
Pictrkowska (20. Tel, SI-E5. 


9—3] ramo i oð 4—6, w nibizinią aA sz 15 


RESA 


ayo „Venns? w Zgierza występować bedei 
zespół kemodje-speretkowy. Na pierws- 

przedstawienia ufisz zapowiada b wese, 

krożochwiję w 1 akcie „Pocałanek*, odery: 

aktualny o Zgierzu i wiele innych numerów 

ciekawych. 2 

X „Czarna kawa" w Zgie: 
szu. (c) Zarząd zgierskiego Towarzystwa: 
opieki nad biednemi dziećmi, zwyczajem Ta 
poprzednich, urządza w niedzielę d, 26 b. m, 
o godz, 4 po poł. w sali „Lutni“ w Zgierzu 
„Czarną kawę* o programie. obfitujiegm w 
liczne a przeróżne aktrakcję artystyczne. Q 
wykonania programu wezmą udział (bezinte. 
resownie) cenitny artysta J. Urstein oras 
znany dekłamator p. K, Fiedler. || : 

Wogóle „Czarna kawa* zapowiada sią 
niezwykle interesująco, co każe mieć nadzie 
js, że publiczność tłumnie pośpieszy w niedzig. 
lę do lokaln „Lutni“, gdzie znajdzie rozryw- 
kę artystyczną a zarazem grzyczyni się da 
zasilenia funduszów Towarzystwa, które otas 
asn traskliwą opieką rzeszę biednej dziatwy, 
a stale masi borykać wię z brakiem odpo: 
wiednich funduszów, ; 

X Z Pabjanic. W sali domu Ludo. 
wego cibgdzie się jutro przedstawienia teg- 
tru „Miniature*, który zjedzie do Pubjanie: 
tylko na jeden występ. 

Doborowy i Jekki program wzbudził 
wiaikie zainteresowanie wśród szerszych mas. 
pabjaniezan, . - E 

X Kradzież z włamaniem. (e) 
Noey dzisiejszej niewiudomi złoczyńcy ðo- 
stali się za pomocą wyłamania okna do skle: 
pu spożywczego W. Siewierskiego przy Bzas 
sie Zgierskiej obok poczekalni tramwajowej 
w Radogoszczu i skradli towarów za zgórą 
800 rb. . 

Rabusie zabrali niemal wszystek towar 
więcej wartościowy i łatwiejszy do zabrania 
pozostawiając jedynie towary małowarto- 
ściowa, . 


mm we mi ma 


Kalendarzyk. 


Bris Wojciecha, Jerzego 
Jautro Fidelsa Kapuc M. 
imiona słowiańskiej dziś Jerzy 
Jutro Jarosława. 
Wschód słońca o g. 4 m. 54 
Znehód s 5 
Diagość dnia » l4, Il 
Teatr Polski. Dziś „Beben“ Jutro „Sło- 
stra Helena” Występy Lubicz - Sarnowskiej 
znak, artyst, Warsz, Teatr. 
STAŁA WYSTAWA SZTUK PIĘRNYCH 
Hwangielicka 5, otwarta codziennie od 11-—9 


liśmy ze wszystkimi? Po co uratowałeś 
nas?.. 

Rrzaczaste brwi profesora Ściągnęły 
się. Mózg jego pracował usilnie. 

— Nis jestem fatalistą do tego stop- 
„pia, aby propagować bezwzględne płynięcia 
z falą, sądzę jednak, że wyższa mądrość 
zawiera się w ulegania teraźniejszości. 

— Ja nie chcę się poddać — twardo 


| rzękł Summeriee. 


— O ile sobie przypominam, —zauwa- 
żył lord Jahn, — nikt nie pytał nas o po< 
zwołenie urządzenia katastrofy i nikt gas 
nie pyta i teraz, Po co więc mówić 0 
ułeganiu lub nieuleganiu? Na co się przy- 
dadzą nasze protesty? 


— Teraz los nasz nie w naszym jest 
ręku —odezwał się Challenger. — Pogódźmy 
się z obecnem naszem położeniem i nia 
mówimy więcej o niem. 

— I Da co, pytam, zda się moje obe 
ene życie? —z gniewem już pytałem obst- 
nyeh, potrząsając groźnie pięściami, — Co 
ja teraz będę robił? Niemu przecież abi 
jednej gazety; praca moja skończyła się. 

— I moja również, — dorzucił lord 
Roxton.—-Na ziemi wymarło wszystko, RB 
co można było polować, 

— Niema już studentów, niema uni: 
wersytetu, więc i moje życie skończone! — 
zawołał profesor Summerlee, 

„, — Aja mam męża i dom. Dziękuję 
niebu, że życie moje nie jest bezcelowe, 
—rzekła lady Ghallenger. 

„ = t moje również, — zauważył jej 
mąż. Nauka jeszcze nie umarła i katast« 
rofa daje olbrzymie pole do działania. 

Otworzyliśmy okna. 


(a.7e; n.) 


Nr 92 


GYRR. CINISELLICH - Targowy rynek, 
Godzienne przedstawienia, program urozmaicony, 
szereg pierwszorzędnych atrakcji. 
ODCZYT. CEZAREGO JELENTY 'dzig 
w sali stow. techników (Spacerowa 21) > 
Bibljoteka Steokeiskich, (Mikołajew= 
ska 59) otwarta codziennie od g. G-ej do 8- 
wieczorem, w niedziele i Ewięta od lej do- 
-ej pp. 
Czytelnia pism Tow, yWiedzaść 
Piotrkowska 108) otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz.,a w niedziele i święta od godz. 10-aj 
rano ćogedz. l0-ei wiecz. 
Muzeum nauki i sztuki, 
ska nr 31) Otwarte jest od dej po południu 
Bo I(-ej wiecz., a w Święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz* 


KRONIKA. 


Trzeci tor na kolei wew. 
Zarząd kolei w.-wied. opracownje projekt 
przedłużenia trzeciego toru od Grodziska do 
Skierniewie. Zaprojektowane w latach 1919 
i 1918 większe roboty stacyjne na dystan- 
sia Warszawa Skierniewice, zostały wstrzy= 
mane w celuzsstosowania do wymagań przy- 
Bzłego trzeciego toru, Również z tezo po- 
wodu zaniechano budowy na st. Skierniewica 
nowych magazynów towarowych. 
Wiceprezydenci mizst. 
Ministerjum spraw wewnętrzaych opra- 
towało projekt ntwcrzenia samodziel sago sta- 
nowiska wiceprezydenta miast: w większych 
misstach państwa, których budżet przewyższa 
milion rubli, 
określone, 
Ze spraw drobnego kredytu. 
Inspekcja gubernjałua do spraw drobnego 
kredytu opracowała dane statystyczue, wska. 
Zniące, że w gub. piotrkowskiej w r. z, było 
110 kas pożyezkowo-oszezędnościówych, liczą- 
zych 110,586 członków, których wkłady wy” 
nosiły 4,506,184 rb 
| Komisja guberniałna do spraw drobnego 
żredytu zawiadomiła okólnikieiu tntejsze iu- 
stztncje kredytowe, iż wybory członków za- 
adu przez aklamację są przez prawo wzbro- 
nione, winny się one natomiast odbywać za 
pomocą kartek wyborczych. Wobec tego zaś, 
*e w kilku miejscowych iustytu jah miały 
ostatnio miejsce wybory dokonane w tea nie- 
dozwolony snasób, będą unieważnione i roz- 
pisane pewtórnie., . © 00 oo a zy 
| Wyjazd wicegutsernałona,. 


(Piotrkow 


Piotrkowski wic=eubernator, generałema- 


10T Fortwengler, wczoraj po południu opuścił 
Łódź, ` - : : 
Statystyka rowerowa i automobilowa, 

Według urzędowych danych w bo- 
dzi wydanych zostało Świadectw na 1,300 
rowe ów i 45 samochodów. Jeden rower 
przypada zatem na 3,100 mieszkańrów, je- 
den sutomobil zas na — 11,000! Jak na 
tak wielkie i rozl:głe miasto jestto bar- 
dzo mało. 

Zebrania akcjonarjuszów. 

Dnia 25 kwretuia odbędzis się przy ul. 
Piotrkowskiej Ne 147 ogólne roczne zebranie 
akcjonarjuszów maunfaktury wełnianiej J. 
Wihelm Schweikerta. : 

W dniu 9 mają przy ul. Piotrkowskiej 
72 odbędzie się ogółne zebranie ak6;onarju- 
szów Tow, akc. „Grand Hotel“ w Łodzi, 

Na dzień 10 maja wyznaczonę została 
zebranie ogólne akcjonarjuszów Tow. akc. 
„Bawełna*, odbędzie się ono na ul. Ogrodo- 
wej N 15. 

Nu dzień 15 maja zostaje zwołane ogól- 
ne zebranie akcjonarjuszów Ąkc. ;Tow. manu- 
faktury I. Szeps I S-ka w lokalu zarządu 
przy ul. Krótkiej M 2. 

W dniu 16 maja w Berlinie w hotelu 
„Savoy* odbędzie się ogólne zebranie roczne 
akcjonarjuszów widzewskiej manufaktury ba: 
wełnianej Heintzla i Kanitzera w Łodzi, 

Na 28 maja przy ul. Średniej M 34 wy- 
znaczono zebranie Tow. akc, browaru suke. 
K. Anstadta, 

"W dniu 5 czerwca odbędzie się przy 

"ulicy Piotrkowskiej N 114 ogólne zebranie 
roczne akcjonarjuszów Tow. ake. Leopolda 
Landau. A 

G szkołę w Karolewie. 


' (a) Jak wiadomo szkoła ta jest przed- 


miotem dłuższych debat.i sporów pomiędzy 


polską a niemiecką komisją szkolną. Na 
ostatuiem posiedzeniu komisji niemieckiej 
uchwalono, że szkoła ma być niemiecko-pol- 


ska, przeciw czemu komisja polska wniosła 


protest, że szkoła ma być polska i nadzór 
nad nią należy wyłąrznie do polskiej komi- 
aji, Szkoła ta ma być utrzymywana Z ogól- 
nych miejskich funduszów. - | 

Komisja polska motywuje to wystarcza” 
jącym ` dowodem, Że Karolew zamieszkany 
- jest niemal wyłącznie przez polaków. 

Z 3-23 kasy pogrzekowej. 

(a) Gubernator piotrkowski polecił po- 
Jiemajstrowi łódzkiemu dokonać rewizji w 3 
kasie pogrzebowej łódzkiej, Polecenie po- 


ną 


Funkcje prezydenta będą ściśle 


wyższe spowodowane zostało skargą ogólne» 
go zebrania ng. poprzedni zarząd, który po- 
zostawił instytucję bez grosza i w nieładzie. 
i Z żałobnej karty. 
ni Zmarł Maurycy Gliiek. kupiec tutejszy, 
który ukończywszy gimnazjum warszaw- 
skie, przed 30 laty przybył do Kodzi, gdzie 
początkowo pracował jako agent rozmaitych 
firm, następnie zaš dzięki swym osobistym 
zaletom założył znany dom agenturowy. 

, Zmarły, który osierocił wdowę i troje 
dzieci cieszył się ogólną sympatją oraz 
poważaniem i zawsze gotów dać pomoc 
potrzebującym, zaslużył sobie na pamięć 
zacnego człowieka, 

Łódzka straż ogwiowa ochotnicza, 

W niedzielę, dnia 26 kwietnia r. b,, 
o godzinie 71/, rano: ćwiczenie 1l-go i 4-go 
oddziału w domach rekwizytowych tychże 
oddziałów, 


; : Strajki. 
; Onegdaj w tkalni zarobnej 
na i Szaca przy ul. Piotrkowskiej nr. 83 
robotnicy w liczbie 60 porzucili pracę, 
żądając podwyżki o 20%. i 
W fabryce Wołlhandlera przy ul. Piotr 
kowskiej 114, robotnicy nie zgadzają się 
na proponowaną przez administrację fa- 
bryki, zniżkę zarobków, porzucili pracę. 
W fabryce Chwsta przy ul. Widzew- 
skiej nr. 106 robotniey. żądsiąc podwyż- 
sżenia płacy zarobkowej o 15%, zaprzesta: 
li pracować. > 
i Wieczór „Lutni“. 
W sobotę, 25 b. m., o godz. 81/, w. 
zarząd '„Lutni* urządza w lokalu własnym 
wieczór wokalno - instrumentalny. z bardzo 


urozmaiconym i ciekawym programem. Po 


części koncertowej odbędą się tańce. 


Wejście dla ezłonków — 75 kop; z 
tańcami rb. 1,25; dla wprowadzonych go. 
ści — rb. 1; z tańcami — rb. 1,75. 


Z Tow. krajeznawczego. 

W niedzielę dnia 26 b. m. odbędzie się 
wycierzka członków łódzkiego oddziała pol- 
skiego Towarzystwa krajoznawczego do Gas 
zowni miejskiej. Punkt zborny w lokalu Tow. 
(Piotrkowska 91) o godz. 9 ranu. 

Program wycieczki: 1} godz. 9 i.pół— 11 
zwiedzenie zakładów gazowyeh przy ul, Tar- 
gowei; 2) godzi 11 i pół—1-—oddzialu gazo- 
wii przy ulicy Srebrzyńskiej. . „sęki 
W wycieczce wziąść mogą udział jedy- 
nie członkowie Tow. krajoznawczego i ewen- 
tuulnie ich rodziny. “iz 5 

Tegoż dnia © godz. <4 i pół w lokalu 
Towarzystwa odbędzie się miesięczne zebra- 
nie członków Oddzialn, poświecone zadaniom 
naukowym i sprawom administracyjnym bje- 
żącym, na którem pani Marja Stołyh so wy- 
głosi odczyt p. t. „Z przeszłości człowieka”, 
bogato ilustrowany przezroczami. Treść od- 
czytu: 1) Najdawniejsze Ślady człowieka 
w ezwa:torzedzie i trzetiorzędzie, 2) warun- 
ki bytowania w epoce Indowej, 3) stopniowy 
rozwój: narzędzi, odzieży; .onień. jadło, sie- 
dziby, 4) sztuka, 5) zaczątki pojęć religij- 
nych. 

Komiec wywczasów. 

Wywczasy szkolne z powodu Świąt 
Wielkiejnocv kończą się w poniedziałek nad- 
cehodząsy, W tym też dniu we wszystkich 
szkołach rozpoczną się już normalne za: 
jęcia. 

- Bilety ulgowe na odczyt Cezarego 
Jeiienty. 

Ulegając licznym Życzeniom p. Jellenta 
zniżył cenę biletów dla nauczycieli i dla 
uczniów z 1 rubla na 60 kop. 

Z Bzłucziego Tow, WZ kredytu. 

Na wczorajszem ogólnem zebraniu człon= 
ków Bułuckiego Tow. wz. kr. wybrano nowy 
zarząd i radę do których weszli: do zśrząda 
p. Hilt — 98 głosów, Kaczmarek — 81 gł. 
i Szpikerman — 56 gł, Do rady: p. Lan- 
ge — 91 gł, Żołędowski — 44 gł, Herman 
— 58 gł, Pusak — 40 gł, Kotkowski —37 
gł i Bornstelin — 36 gł. Do komisji rewi: 


` zyjnej wybrano: p. Kuzitowicza, Wentłanda i 


Hamburga. 
Nieodebrane depesze. 
W miejscówym biurze telegraficznem 
znajdują się następujące nieodebrane przez 
adresatów depesze: 
Doliński — z Mikołajewa, Katz — z Aczyń- 
ska, Kimpfel — z Warszawy, Litwin — z 
Warszawy, Majonik — z Międzyrzecza. 
Likwidącja Stowarzyszenia. 
Na nadzwyczajnem ogóinem zebraniu 
członków Stowarzyszenia zawodowego pra- 
cowników branży. drzewnej postanowiono 
zlikwidować Stowarzyszenie, T 
W Stow, komisja rewizyjna nie- zas 
twierdziła sprawozdania kasowego. 
IW cudzych piórkach. 
(a) Grono przedsiębiorców założyło w 


czasie właściwym Stow, majstrów zegarmi=. 


strzów i złotników, | i 
W roku ubiegłym d. 12 marca otwarto 


nową koopsracyjną hurtownię dla sprzeda- 
ży przyborów zegarmistrzowskich i jubiler= 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—23 Kwietnia | 


Grossman. 


` alarmńowano Pogotowie 


Wutkie — z Berlina, 


914 roku. 


skich przy ul. Piotrkowskiej nr. 24 pod fir- 
„mą Stowarzyszenia, Jak się obecnie wykryło 


firma kooperatywy Stow. użytą była dła 


hurtowni przez kilka sprytnych przedsiębiore 
ców jedynie na wabika, celem ściągania do 


interesu kupujących, gdyż firma. Stowarzy. 
szenia faktycznie była własnością 3 osób, 
mianowieie- prezesa Stow. niejakiego: Edwar- 
da Szyndlauera, oraz 2 członków *zarządu 


Izraela Sołowiejczyka i Samuela Litwina, 


Właściciele sklepu, widzące iź przyjęta firma 


Stow, nie działa zupełnie na domyślnych 


złotników i jnb'lerów, postanowili wycofać 
się z interest. 
W d. 24 grudnia zwołali ogólae ze: 


branie członków Stow. którzy uchwaiili hur- - 


townię sprzedać, Kupił ją z d. 1 stycznia r. 
b. niejaki Izrael Berenstein, kupujące jedno- 
cześnie prawo korzystania z firmy hurtowni 
Stow.; odpowiedni akt przejścia własności 
sporządzono w Kancelarji rejenta łódzkiego 
L. Kostjukiewicza w d, 7 kwietnia r. b. 

Machinacje te jednakże zostały zdemax 
Skowane i rozpoczęto Śledztwo policyjne. 
Obecnie okazuje się, iż Stow. nie miało pra- 
wa otwierać na zasadzie $ 30 ustawy żadnet 
go magazynu, a wspomniani właściciele 
hurtowni bezprawnie korzystali z firmy Stow, 
Szyld zdjętym został przez władze policyjne, 
magazyn zamknięto. 

Za dokonywanie zaś oszukańczych ma- 
chinacji zarówno właściciele i Fnowonabywea 
magazynu, jak również i członkowie zarzą- 
du Stow. odpowiadać będą sądownie, 

Znaczne sprzeniewierzenie. 

Wielką sensację obudziło w mieście na- 

głe zniknięcie dyrektora administracyjnego 


jednej z większych fabryk manufakturowych,. 


której właścicielami są przemysłowcy zagra” 
niezai, J, W. ` 

W. zdany był w tutejszych kołach 
towarzyskie i cieszył się jak najlepszą opin- 
ją. Tymczasem wykryło się nagle, że. prze- 
niewierzył przeszło 20,000 rb., stanowiących 
włiasnogć owej firmy, 

W. pracował w iirmie od lat kiku i cie- 
Bzył się zupełnem zaufaniem: : 

Dzięki temu, W.' umiał usprawie- 

dliwiać brakujące fundusze — przeniewie- 
rzenie ukrywało się dość długo; w ostatnich 
jednak czasach postanowiono przeprowadzić 
sprawdzenie rachunków. SEAT 

Widząc, że.tym razem wszystko wyjdzie 
ma jaw, .W, uważał za stosowniejsze wyje- 
chsć cichaczem z Łodzi. 

Podobno wszystkie przeniewierzone fun- 
dusze W. przegrał w karty. . 

SOB KOME i Pożar fabryki. 

Wczoraj koło godz. 11 i pół wiecz. 
zostały zalarmowane 1 i 2 oddziały straży 
ochotniczej, jak. również i straż ogniowa 
ogniowa miejska, na ul, Lipową nr. 77, 
gdzie w fabryce Rabinowicza i Wołkowicza, 
z newiadomych dotychczas przyczyn, wybu= 
cn:ął pożar, Gdy straż ogniowa przybyła na 
miejsce, cały parterowy gmach,. w którym 


mieściła się szarparnia, przedstawiał jedno. 
wielkie morzepłomieni. 
„ Cały budynek, maszyny, jak rów» 


nież i duży zapas towarów surowca, stały się 
pastwą pożaru. Szkody obliczane są na wie- 
le tysięcy rb. ĘPo trzygodzinnej energicznej 
pracy udało się strażakom ogień umiejs= 
scos ié, 

Smiertelny wypadek. 

Straszny wypadek zdarzył się wezoraj 
o godz. 6 wiecz. w podwórzu fabryki Bukie- 
ta przy ul Benedykta 68. 

Na przechodzącego tamtędy 17 letniego 
robctnika, Wincentego Rychlińskiego, spadło 
z3 piętra okno i uderzyło nieszczęśliwego R. 
Z taką siłą w głowę, że pękłą mu czaszką 
i wytrysnął mózg. | 

Po udzieleniu pierwszej pomovy przesz 
lekarza Pogotowia odwieziouo nieszczęśliwe: 
go w Stanie beznadziejnym do szp.  Czerw, 
Krzyża. 

Nagła śmierć, 
|. Wezoraj około godz. 2 po poł. w domu 
przy ul. -Piotrkowskiej ur. 189 zachorowała 
nagle służąca, 29 letnia Paalina Czerny, Zar 
ratunkowe, którego 
lekarz, po przybyciu, skonstztował już zgon 
dziewczyny. Przyczyna zgonu dotychczas 
niewyjaśniona. 

4 Zguba w „Gasinie”, 

W dniu 31 kwietnia jeden z widzów 
zgubił w „Casinie* woreczek z kilku rubla- 
mi. Woreczek ten jest do odebrania w dy» 
rekeji „Casina“, 
he 2 Pogotowia. 

Antonina Chorażeńska, dziesięcioletnia 
córeczka furmana, przejechana przez wóz, 
odniosła okaleczenia obydwóch nóg. — Ośmio- 
lstni Szłoma Luger, syn węglarza, najechany. 


przez powozik odniósł rany prawej rękii no-- 
sa, oraz uległ krwotokowi., — Subjekt han=' 


dlowy, Roman Piotrowski, lat 25, utracił 
pizytomności na ulicy. Karetka odwiozła go 
do mieszkania przy ul. Konstantynowskiej, — 
Zofia Chmielewska, córka robotnika lat 3, 


spadła ze schodów i zwichnęła prawy oboje 


wego programu, 


SZA 
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czyk, — Żona malarza pokojowego, Salom py, 
Goldberg, lat 28, oparzyła lewe ramię szkłe p 
rozpalonem. — Nieznana z nazwiska kobi 
ta, lat około 45 dostała ruptury na uliey, — 
Ośmioletni Dawid Ajzenkiewicz, syn handla- 
rźa uderzony kijem przez jakiegoś przecho” 
„dnia, odniósł okaleczenia lewego  przedra- 
mienia, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 

Dziś w czwartek po raz pierwszy wys. 
stapi gośainnie ulubienica Warszawy, uro- 
cza i znakomita artystka panna  Btanisława 
Lubicz-Sarnowska, która wystąpi w najlep- 


szej swej roli—w doskonałej komedji w 4 
akt, Vabera p. f. „Boben“; . 
Urooza artystka zdobyła w. tej roli 


palmę  pierwszeństwa,jak stwierdziła prasa 
warszawska, nawet nad franeunskiemi artyu 
stkami, Czeka więc łodzian uczta artystycze 
na nielada. | 

Sprzedaż biletów idzie bardzo raźno— 
powodzenie zapewnione, 

— W piątek „Siostra Helena" z wy- 
stępem gościunym p, Lubicz-Sarnowskiej. 

— W sobotę pa poł. po cenach naj: 
niższych „Orle“. 

W dniu 30 b, m, na zakończenia śŚezo» 
nu odbędzie się jubileusz: 30 letniej pracy 
artystycznej dyr. Bolesławskiego. Odegrany 
będzie „Ludwik XI“ z. jubilatem w roli 
ty tułowej. 

Bilety na wszystkia powyższe przedsta« 
wienia już się sprzedają w cukierni  W-go 
Gostomskiego (dawniej Roszkowskiego) od 
11 do 2 i w kasie teatru od 5 do 9 wiee 


~. €zorem, 


Bi-Ba-Bo, 


Ogromnem powodzeniem cieszą się go- 
Ścinne występy pp. Biegańskiego i Wróblew- 
skiego, gromadząc codziennie tłumy publicz- 
ności na bibabowskiej widowni. Z wielką 
artystyczną wytrawnością deklamuje p, Bie: 
gański śliczny wiersz J. Żuławskiego i. pe- 
rełkę erotycznych rymów Jankowskiego, P. 
Wróblewski dobija słuchaczy swym znakomi- 
tym.„Afiszerem*, - 

Dotychczasowy program z dniem jutrzej. 
szym schodzi z repertuaru, a w sobotę od 
będzie się benefis wykwintnej „Łiseuse* p, 
Zofji Sławińskiej, na który prócz całego no» 
złoży sią nowa rewietką 
„%odzianie w Berlinie* gð. Ihara i St. Bo» 
lesty, ` . l ; 
Qdczyty Cezarego Jellenty o R. Wayne, 

` PFZEe. 

Nietylko przeciętna publiczność, leca 
i inteligencja polska, uważa Ryszarda Wa. 
gnera za wielkiego reformatora w muzyce" 

O jego atoli znaczeniu w. historji 
sztuki nikt nie ma... „przedstawienia o po- 
jęciu* —Zaledwo garstka parnasistów pol- 
skich wie o zasługach Wagnera w dzie- 
dzinie dramatu. Ale nie każdyi z nich 
wyczuwa związek Wagnera. z Schopenha- 
uerem i Nietschem. związek Wagnerowskich 
koncepcji z tragedją grecką.—Wagner bo- 
więm ogarnął tak szerokie horyzonty, że 
gdyby ktoś próbował studjować historję 
ewolucji sztuki i pojęć estetycznych, omi- 
jając Wagnera, ten by nie mógł zrozumieć 
prądu t. zw. Modernizmu Fludy, Skriabina, 
Debussy, lub wogóle ideologji techniki i 
treści spółczesnej dramo-opery. 

Również w dziedzinie nowej filozofji 
Bergsona — trudno bez Wagnera wyczuć 
element ciągłości, rozlewności życia, tego 
tak ważnego czynnika, łączącego fantazję 
artysty z genezą koncepcji artystycznych 
wielkich reformatorów pojęć o pięknie: 
Fierakleitesa, Platona, Sokratesa, Bolcju- 
sza, Winkelmana” Hegla, Schopenhauera, 
Nietschego. . 

O tym więc kulturalnym, dynamicz- 
nym znaczeniu Wagnera—jako filozofa, — 
dramatopisarza, poety i muzyk a— będzie 
mówił znakomity analityk Wagnera — p. 
Cezary Jellenta (We czw. 23, poczym 27 
30 kw.) Kto więc uważa się za człowie- 
ka prawdziwie kulturalnego—ten niech po= 
spieszy nabywać bilety.—Na takich odczy- 
tach zbiera się cały „inteligentny high-lif 


łódzki, 
Prof. A. W. M. 


Wczoraj o godz. 8 wieczorem w salf 
kinematografu „Fłora* na Bałutach odbyła 
się druga rozpaczliwa próba członków Ba- 
łuckiogó tow. wz. kr. w celu naprawienia 
błędów ohydnej gospodarki władz towarzy: 
stwa, Na zasadzie tego, eo na poprzed: 
niem i wczorajszem posiedzeniu wyszło na 
jaw, — śmiało twierdzić można, iź tow. 


vsunie | 4-25 agonji i rozpacziiwych 
rzutów w celu uratowania się. Nie chce- 
my pesymistycznie nsposabiać się wzglę- 


dem instytucji bezsprzecznie bardzo po- 


trzębnej (n. b. nie przy takiej,—jak obec- 
nie gospodarce), ale trudno uwierzyć, aby 
przy ubeenem zabagnieniu interesów tow. 
cośkolwiek jeszcze uczynić było można. 
Oto przebieg posiedzenia: 
Przewodniczył w dalszym ciągn p. 
Kotkowski. To zagajeniu posiedzenia za: 
proponował niektórym z obecnych opusz- 
_ czenie salia to ze względu na wykreśle- 
mnie ich z listy członków w mysl § 27 ust. 
która opiewa, iż nie płacący swych weksli 
-i dopuszczający je do protestu członek zo- 
staje wykreśieny z listy, mającich prawo 
głosu na zebraniach, Tutaj władze Tow. 
otrzymują pierwszy połiczek: jeden z in- 
terpelonanych wsiae i oświadcza, iż w 
radzie tow. znajdują się członkowie którzy 
zadłużyłi się towarzystwu na znaczne su- 
my, jednakże nie odetrano ich mandatów! 


Władze na żen zarzut nie wyrzekły: 


ani jednego słowa usprawiedliwienia, - wy- 
jaśnienia, czy też zaprzeczeniał,, . 

- Z kolei odczytano protokół poprzed- 
niego zebrania. Clou tego protokółu był 
puakt, głoszący, iż niektórzy człenkowie 
Tow,. zwątpili w istnienie zabezpieczenia 
sum, lokowanych przez władze tow. w ró- 
żnych instytucjach i u osób prywatnych. 
"Trzech ekstra-wybranych członków komi- 
sji rewizyjnej wykryło tutaj nową machi- 
nację czceigodnych władz tow. 

Oto w sprawie sumy, wypażyczonej 
«właścicielom lłombardu, — Makiewiczowi, 
M stkowskiemu i Pietrzakowi, — stwierdzo: 


ro, iå poprzednio gwarancję stanowiły je- 


dynie weksle i polisy ubezp. od ognia i 
kradzieży, Pnnieważ jednak, jak stwier= 
dzono, polisy te absolutnie nie przedsta- 
 wiają żadnych gwarancji, przeto przed sn- 
mem. posiedzeniem w Obawie skandalu 
władze wydębiły na dłużnikach i same. 
podpisały zobowiązanie, że wszelki niedo- 
bör, pozostały z tych „onperacii”, pokryją Z 
własnych funduszów. Widocznie niewie- 
łe potrzeba dla uspokojenia eztenków tów. 
gdyż z zadowoleniem oświadczono, że to 
wystarcza zupełnie i „honor* władz po- 
zostaje nietknięty, 
|. - Jakto? a fakt wypożyczenia pieniędzy 
„bez gwatancji, którą pod presją dopiero 
zdobyto? I to gwarancji. bm... conajm- 
niej wątpliwej, gdyż — co nie wszystkim 
wiadomo, — właściciele lombardu: Makie: 
wicz i Witkowski posiadają wprawdzie 


„pałacyki* na Radogoszczu, ale.. na imię- 


swych żon. Więc — jeżeli płacić nie ze- 
(chcą? W takim razie złożona piśmienna 
gwarancja była by zwykłem mydełkiem 
do zamydłenia oczu łatwowiernym człon- 
kom towarzystwa, 

Łatwiej jeszeze przeszła sprawa dro- 
briejszych, ale w ogólności stanowiących 
poważną liczbę, lokat: u Fryderyka Starka 
8,000 rb., ulokowanych na JI num. po 3000. 
Władze twierdziły stanowczo, iż suma ta, 
jako ulokowana na placu, wartującysm po 
BO kop. łokieć kw., zabezpieczona jest wię 
cej niż świetnie. I eżłonkowie uwierzyli!. 
Tymczasem — po zasięgnięciu przez nas 
informacji u kompetentnych w tej mierze 
członków tow. — okazuje się, iż plae ten 
wart jest maximum po 15 kop. łokieć, 
wobec czego i 
nə niezbyt pewnej: podstawie.. Oprócz te 
go ulokowano 5600 rb. na hypotece nie 
ruchomości Wentlanda po 20,000 rb. Wo. 
bec tego jedn k, že wartość owej niera: 
chomości oceniono na 30,000 rb., sprawę 
uważana za wyczerpaną, d, ©. u. 


Polowanie na bandytę, 


Wysłana za Danielem obława w 
poniedziałek dotychczas jeszcze nie 
powróciła, W  obławie tej, oprócz 
łotnych oddziałów straży ziemskiej i 
polcji śledczej pod kierunkiem na- 
czelnika wydziału śledczego, p. Mil- 
laka, wzięły udział dwie roty pie- 


choty, sprowadzone z Radomia, dsie 


seciny kozaków oraz pół szwadronu 

huzarów z Częstochowy. Do tropie- 
nia bandytów sprowadzono dwa psy 
policyjne z Zawiercia, | 


Jak poprzednio pisałem, plan tej 


ekspedycji był nastęnujący: 
W poniedziałek zrana rówro- 
"cześnie wyruszyły oddziały wojska 
z Radomska i Gorzkowic, które prze- 
szukawszy okoliczne łasy. miały się 
spotkać w = l | mińeta, skąd 


iu ulokowanie sumy. jest 


 Czernieją zgliszcza. 


po południu wraz z lotnym oddzia- 
łem agentów policyjnych przerzuci- 
ły się na plant kolejowy ku Do- 
bryczycom i Pytowicom. Doszedłszy 
do rzeczki Widarki, którą przyjęto 


za podstawę działań, ekspedycja co: = 


inęła się i, rozciągnąwszy się szero- 
kim łańcuchem, skierowała się ku 
Ręcznu, skąd idąc wzdłuż Pilicy, do- 
tarła do Sulejowa, nigdzie nie na- 
trafiając na ślad bahdyłów.. 

i Zarządzenia, 


Wobec niesłrchanego wprost 


zachowania się mieszkańców. Klemen- 
'tynowa podczas 


ostatniej zbrodni 
Steffera, który, jak wiadomo, zamor- 
dował wobec żony sołtysa tej wsi 
Augusta Markina, postanowiono wszy- 
stkich Lliższych sąsiadów Markina, 
którzy mogli słyszeć strzały i wo- 


(łanie o pomoc mordowanego, a nie 


pospieszyli z pomocą, w liczbie 26, . 


skazać administracyjnie na podsta- 


wie przepisów o wzmocnionej ochro- 
nie w gub. piotrkowskiej, na 3 mie- 
sięczny areszt. 

Projekt ten uzyskał -aprobatę 
gubernałora i wprowadzony będzie w 
wykonanie. 

Nowe morderstwo. : 

Wczoraj rozeszła się w Piotr- 
kowie pogłoska, jakoby Daniel Stef- 


"fer zabił strzałami z rewolweru stró- 


ża nocnego, który miał zawiadomić 
policję, iż Daniel przebywał u bra- 
ta swego Michała, jak wiadomo, z 
tego powodu aresztowanego i zmar- 
łego w więzieniu piotrkowskiem. 

| Co do owego nowego morder- 


stwa w Sulejowie brak jest potwier- 


dzenia, 


Telegramy 


Tel, W. AD i własne, 


Walki pod Vera Cruz 


VERA CRUZ. Flota amerykańska do- 
stała się do portu bardzo zręcznie pomi- 
mo to, że wojska meksykańskie pogasiły 
latarnie portowe i ustawiły okręty straż- 
nicze. Po długim bombardowaniu miasto 
dostało się prawie całzowicie w ręce wojsk 
amerykańskich. Dowództwo nad siłami łą- 
dowemi amerykanów objął generał Ander- 
sen. Wczoraj zjawił się w konsułac e ame- 
rykańskim parlamentaijusz meksykański i 
poprosił o zaprzestanie bombardowania 
miasta, ponieważ jednak meksykańczycy 
nie zaniechali ze swej strony strzelaniny, 
to układy rozbiły się, 

W Vera Cruz panuje straszne spu- 
stoszenie. Domy i nawet całe ulice leżą 
w griizach. Tu i owdzie wybuchły pożary. 
Trupy i ciężko ranni 
leżą na ulicach, Ranni pozostają bez po- 
mocy. 

NOWY YORK. Eskadra amerykańska, 
jak donoszą z Meksyku, bombarduje połu- 
dniową część Vera Cruz, gdzie schroniło 
się wojśko meksykańskie i strzela do ame- 
rykaiinów. Straty po stronie meksykańczy” 
ków są bardzo wielkie. 

. Z Waszyngtonu donoszą, że wojska 
meksykańskie opuszczają Vera Cruz. Wczo- 
raj odbyła się narada wojenna pomiędzy 
admirałatni Fletcherem i Badgerem. Po- 
stanowiono zająć narazie zupełnie Vera 
Cruz, Stampico zaś pozostawić narazie w 
spokoju. Wystosowano też do ludności” 
Vera Cruz, ultimatum, zaznaczając, że lu. 
dność może podlegać narazie administracji 
miejscowej, gdyż jedynie tylko urzędy cel- 
ne i kolejowe będą zajęte przez władze 
amerykańskie. : 

`. NOWY YORK. Flota amerykańska 
bombarduje w dalszym ciągu dzielnice 


zajęte jeszcze pizez wojska meksykańskie, 
„w szczególności za- arsenał i Akademję 
marynarską. Bombardowanie rozpoczęło 
się wczoraj 0 godzinie 8 rano po uprzed= 


nim wręczeniu władzom ultimatum. |. 


kańskich pod Vera Cruz, gen. Maas opuś- 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—93 Kwietnia 1914 r. 


w Meksyku otrzymał od 
x dia siebie i dis członków 


zbrodni, 


„pod Pembrocke. „Cardineer* zatonął, 
"ge wjratowąno, 

NOWY YORK. Po kilkugodzinnym 
bombardowaniu miasta, o godzinie l w 


południe głównodowodzący wojsk meksy- czną działalność Z otworu 


` ci} miasto, które prawie całkowicie dostało 


się w ręce wojsk amerykańskich. 
Zerwanie stosunków dypiomatycznych: 

"WASZYNGTON.  Possł amerykański 
f rządu meksykań- 
skiege paszporty | 
misji ERA opuścił Meksyk, Tym 
sposobem nasiąpiło urzędowe zerwanie sto- 
snnków pomiędzy Stanami Zjednoczonemi A 
Meksykiem, | 
i Siły przeciwników. 

LONDYN. Flota amerykańska, skoneen= 
trowana na wodach meksykańskich, liczy 52 
okręty wojenńe z 22,000 załogi. - 

LONDYN. Z Meksyku donoszą, że Huer- 
ta rozporządza obeenie tylko 40,000 ludzi, 
Nadzieje Huerty, iż powstańcy przyłączą się 
do niego, aby walczyć przetiw Stanom, nie 
ziściły się. | 

-. Powstańcy przeciwko Huercie. 

NOWY JORK, Pomimo, że gen. Hnerta 
czyni dalsze starania, aby przetiąguąć na 
swoją stronę generałów powstańczych Ca- 
ranzę i Wiily'ego, oświadczyłi oni stanowczo, 
ja aje będą walczyli przeciw Stanom Zjedno= 
ozonym, . 

Obrona. 

NOWY JORK. Otrzymano tu wiado= 
mość, że powstaney meksykańscy pertraktują 
s Huertą na temat współnej obrony przeciw 
napadowi amerykanów na Meksyk, 


Rresztowanie statków cudzoziemskich- 


"PARYŻ. Otrzymano tutaj wiadomość, 
iż przybyły do Vera Cruz parowiec francuski 
z ładunkiem broni, został przez admirała 
amerykańskiego aresztowany, a następnie, 
w celu niewywoływania konfliktu z Franej 
odesłany z powrotem do miejsca wysłania, 
Takí sam los spotkał transportowiec angiel, 
ski rówujeż z ładunkiem broni dla Meksyku, 


Wystąnienie Japonji. 


LONDYN. Nadeszła ta wiadomość, dołąd - 


niepotwierdzons, že 10 okrętów wojennych 
japońskich udało się na wody meksykańskie, 

Wiadomość ta, w razie notwierdzenia, 
spowodowałaby znaczne komplikacje, tem- 
bardziej, że dzienniki amerykańskie donoszą, 
iż między Meksykiem a Japonją istnieje so- 
jusz defenzywny. 

Chereha Franciszka Józefa. 
WIEDEN. Cesarz Franciszek Józef prze- 


-był noe dobrz-: sen miał spukojay; w, obja- 


wach  katarałnych Żżudnych zmian niema. 
Apetyt i samopeczucie zupełnie dobre. 

WIEDEN. Pomime uspakajających wia- 
domaści urządowych, utrzymuje się ta eoraz 
uporczywiei pogłoska, ża stan monarchy nia 
jest tak dobry, jak to usiłują przedstawić 
biuletyny urzędowe, 


Zmiany w ministerjiaum skarbu, 


PETERSBURG. . „Wiecz. Wremia* 
donosi o zamierzonych zmianach w mini» 
sterjum skarbn. Między innemi zarządza- 


jacym Bankiem państwa mianowany będzie 
b. minister handlu i przemysłu Szypow, od 
którego spodziewają się zmian w działal- 
ności banku. 


Rewizja banków. 


PETERSBURG. Ministerjam skarbu 
zarządzić ma w najbliższym czasie rewizję 
działalności banków prywatnych w War- 


szawie, Odesie i Kijowie. Spsejżlna uwaga 


ma być zwrócona na dział dyskontowy. 
j Miesczekiwany strajk. 


PETERSBURG. Zupełnie nieoczeki- 
wanie zastrajkowali dziś robotnicy wielu 
zakładów przemysłowych, nie stawiając 
żadnych żądań. Administracja fabryczna 
rozpuszcza pogłoski, iż powodem strajku 
jest niezadowolenia z zamykania podczas 
świąt sklepów z wódką, 

Burziiwa premjera, 


BUKARESZT. Dzisaj w Nowym fe- 
atrze podczas premjery „Belzebub* publi- 
ezność -zaczęła rzucać kamieniami i strzelać 
z rewolwerów do sceny. Powstała panika, 
Przedstawienie zawieszono. 

| Aresztowanie zbrodniarzy.. 

WIEDEN. Policja tutejsza aresztowała 


wezoraj dwuch polskich robotników cegielnia- 


nych: Piotra Zwiałę i Romana Seredę, któ- 
rzy niedawno na Pomorzu zamordowali i orge 
bili robotnika polskiego, Stanisława Misiewi. 
czą. Aresztowani przyznali się zaraz do 


Zderzenie się okrętów 
„ LONDYN. Okręt augielski wejenny 
„Izis* zderzył się z parowcem „Cardineer* 
Zało- 


Wulkan grozi 
RZYM. Wnlkan Etna ujawnią energ 


„da wydobywa a 
w wielkich ilościach Jawa, x * 
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Pożary. 
SANDOMIERZ. 


Spłonęła prawie całkowicie spora wief 
Bogorja pod Stsszowem, Z wielkim trudem 
adołuno uratować zaledwie kościół i pleban 
ję. Podezas raiunku kilkanaście osób zosta- 
ło poranionych. W płomieniach zgiuął nie- 
mał caly dobytek włościan tamtejszych. Oko+ 
ło 200 ludzi bez chleba i dachu. 

Jefoocześnie we wsi kościelnej Osiek 
wybuchsął wielki pożar, który strawił do- 
szczętnie 10 zagród. I tam kościół był zagro- 
żony. 

Przyszyn obu tych pożarów dotychczas 
nie ustalono. | 
ZŁOCZÓW. 


We wsi Sasów w zabudowaniach jedne» 
go z włościan wybuchł pożar, skutkiem strze- 
lanis w szopie z klucza, nabiżego prochem 
przez nieletniego syna właściciela zagrody, 

Wskutek tego strzelania zajęła sią słomą 
w szopie. Przerażony chłopłec schował się 
pod słomę i zginął w płomieniach, f 

Ogień przerzacił się nasiępnie winnym 


kieraska i zniszczył około 20 domów. 


Razem spłonęło 26 domów. 
Pożar trwał przez 5 godzin, 
Straty są wielkie i przeważnie nieubes- 
pieczone. 
ITWOÓW. 


We wsi Kamienopoł spłonęło około 90 
zagród włościańskich, W płomieniach zgi- 
męio kilkadziesiąt sztuk bydła i mnóstwo na- 
rzędzi rołniozych, 

Podobno wieś była podpaloną. 


KRAKOW. 


Wezoraj około godz, 12 w nocy Wezwa: 
no straż na ulicę Skawińską, gdzie palił się 
dom, w którym mieściły się trzy stajnie i 
jeóna izba czeladna, 

Kiedy straż ogniowa w Sile 2-ch płuto- 
nów przybyła na iniejsca pożaru, murowany 
dom, kryty papą, stał w płomieniach. 

Gdy strażacy weszli do Środkowej stajni, 
ujrzeli tam cztery konie, które w dymie i 
ogniu udusiły się a pod jednym z koni zna- 
leziono trup kobiety, a obok dwa małe, na 
„wpół zwęglone tiupy: jeden dziewczynki, 
mogącej liczyć od 5 Go 6 lat i drugi zupeł- 
nie małego dziecka jedno lub dv uroczuego, 

.. Parobka, który zwykle spał w tej stajni 
ujęto, gdy uciekał z miejsea pożaru i areszm 
towano. 


Res 


SOCHACZEW. 


Woezoraj też vb godzinie 9 I pół wie- 
czorem wybusbnął z powodu nieostrożności 
pożar na ul Mostowej, 

Wezwano strsże ogniowe 


ń s Błonia; 
Zyraąrdowa, Gazowa i Łowieza, 


W rezultacie pastwą płomieni stało się 
pięć domów, i kilkanaście mniejszych bado- 
wli podwórzowych* i 

Dogaszanie zgliszez trwać będzie do rana, 

Kilkadziesiąt rodzia pozostał» bez dachu, 


Nowy utleniony preparat 
jako doskonały Środek 
na eczyszczenie krwi. 


-_ List z Moskwy. 

Pewien znany lekarz, uważany za powagę 
w badaniach działania ozonu, gorąco rekomen- 
duje nowy utlenieny preparat „Stomoksigen 
D-ra Antoniego Majera", utrzymując, że każdy 
chory powinien bezwarunkowo zwrócić uwagą 
na oczyszczenie krwi. W takich razach nie ns- 
leży posiłkować się asłabiającemi środkami do 
których żołądek się przyzwyczaja i przestaje 
należycie działać. Prawdziwe i stałe rezultaty 
otrzymuje sią przy użycia y„Stomo%sigenu 
B-ra Antoniego Majera, Srodek ten ne- 
być można w każdej aptece. „Stemoksigen D-ra 
Antoniego Majera” nie tylko doskonale oczyszcza 
krew, ale jest jedynym środkiem na wyłeczenie 
zastarzałych cierpień żołądkowych, jako to 
obstrukcji i następstw takowej, bólów głowy; 
kwasów żołądkowych, bicia serca, a także bólu 
wątroby i nerek. Radzę wszystkim, kto to 
przeczyta, spróbować „Stomoksigen D-ra Anto- 
niego Majera“, a nikt tego nie pożałuję. Nabyć 
można w każdej aptece. 


Pudełko prawdziwego „Stomokaigenu” 
opatrzone jest napisem: „Wyrób Laborato- 


rjum D-ra Antoniego Majera, Petersburg, 
Jekaterinskij Kanał 29%, 


Jeżeli są uiedokładności w adresie. 
to napewno jest falsyfikat. 


6000 rub, 


gotówką będzie rozdzielone przes D-ra Án 
toni:go Majera między nżywającemi Sto- 
moksigen. Każdy może otrzymać, O szcze* 
gółach, terminie i wydaniu pieniędzy można 
dowie 'zieć się w każdej apteceji składzie 
apiecznym, 58 
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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim n. 


a w szczególności Szan. Zarządowi Łódzkiej Gminy Żydowskiej, 
Pom. Pracowników Handlowych, również za dowody współczu 


i telegraficzne składamy najserdeczniejsze z głębi zbołałego serca podzię- 
kowanie. . 


ias 


Doroczne ogólne zebranie Tow. 
sportowego Union, 

W sobotę odbyło się walne 
dzenie, które zagaił prezeo p. A. Thiele. 
Przewodniczącym. wybrano p. „Al. Loune, 
asosorami byli pp. O. Landeck i K Rejnow= 
ski, sekretarzem p. E Weber. 

Na podstawie bałotowania przyjęto na 
szłonków pp. Z. Hoffmanna, O. Brauna, E. 
Dreberta, Ad. Millera, J. Pfeiffra, 

Sprawozdanie zaznacza, że w ubiegłym 
roku po raz 1 Rosja reprezentowana była 
przez „Union* łódzki w mistrzostwach świa- 
towych a mianewicie w dniach * 24 do 31 
sierpnia w Berlinie i Lipsku. Pomiędzy 89 
cyklistami startowali w Berlinie łodzianie: 
W. Scheenerstaedt, P. Burno, A. Mauzer,W, 
Szymski, bracia P,i O. Miller. Rosia'zdobyła 
dzięki temu trzecią nagrodę po Niemcach i 
Anglji. . 

Oprócz tego F. Burno wziął 8 nagro 
dę w międzynarodowem Handicap. W. Schoer 
nerstaedt i O. Miller brali udział w zeszło- 
rocznych „wielkich wyścigach kolarskich w 
Petersburgu i zdobyli? tam 2 pierwsze, 
drugą i trzecią nagrody. 

Sprawozdanie wskazuje na niezwykły 
rozxój klubu istniejącego lat 15, W roku 
ubirafym urządzono 6 razy wyścigi kolarskie 
12 nycieczek, zawody lekkoatletyczne it. 
(4, W ubiegłym roku przystąpiło Tow. do 
` „Cywiiste iaternafionale* w Paryżu. Zycie 
towarzyskie wykazuje znaczne ożywienie. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w do- 

` chodach (ze wszystkich sekcji a więc footba 
Jowej, lekkoatletycznej, kręglowej, sekeji 
pań i t. d.), kwotę 11,920 rb. w wydatkach 
11,148 rb. Pozostałość kasowa 775rb. Mae 
jątek towarzystw wynosi 1419 rb. 

Wybory dały następujący wynik: prazas 
p. J. Grieser, wiceprazesi A, Eubuofeld i H. 
Marke, kasjerzy R. Sturm i H. Foerster, 
sekretarze E. Weber i W. Schmitiiz, buchal- 


zgroma- 


ter p. G. Kloss, przewodniczący komisji spor- ` 


towej p. O. Landeck, opiekunowie toru pp.: 
Z. Hirsekarn i O. Jakobi, przewodniezący 
sekcji foothallowej p. K. Kaller. Przepro- 
wadzono również wybory do innych sekcji, 

Uchwałono zniżyć składkę roczną z 16 
na 12 rb. Postanowiono ua przyszłość nie 
nie przyjmówać do kluba Fezłonków nie u- 
prawisjąnych sport, obecnych zaś  kandyda- 
tów podzielić na dwie kategorje: uprawiają” 
cych i nieuprawiających sportu. Wysokeść 
ch składex ma wynosić 6 i 12 rb. 


Miary zonda dsiemnikarskisgo, 


Gwałtowna śmierć redaktora „Piga 
ra*, Calmetta, zomordowaiego przez żonę 
mipsitra Cailanx, okazała faktycznie, jaki- 
mi to miebezpieczeńistwami zagraża zdróe 


reems a 


Skóry podeszwiane 
poleca nowoostwarzony 

SKLAD SRUF, 

Ceny nizkie. 

Łódź, Przejazd 16 


Urbankowski į S-ka (wejdzie z tramy) 
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Czysta urządzena 


FOEL SANGA 


Mizcjajsuwska BE wydaje codziennie 


B 


Ogloszenia drobne. 


SE AJAIA! 


lowe, wózki, weleexy 
lodownie, — Foleca największy 


chrześcijański skład mebli Władysła- 
RLZ 


Romiszowskiega — Piotrkowska 


bia fangi möəwki słowniczek polsko-angielski, 
i | AZ 50 k, mały 12 kop. 
Reussnera, Warszawa. Złota 6. 
kuszerka masażystka udziela porad, 
Aprzyj muje chore,biednyni ustępstwo. 
Dyskrecya. 


a. | 
denh pokojów. Piotrkowska 190 

X LIW Piotrkowska 86 i Mikoła- 
jewska 38 


am zwłokom 


Stow. Wzaj, 
sia listowne 


Zora, dzieci i rodzina 


wiu i życiu zawód dziennikarski, taki na- 
pozór spokojny i niewinny. 

W dawniejszych czasach, gdy przed- 
stawiciele władzy w każdem krytycznem 
główku drukowanem dopatrywali się ka=- 
mienia obrazy, był zawód publiczsty stale 
zagrożony Śmiercią, i oto — szczególna 
rzecz — najwięcej w liberalnej Anglji. Za 
królowej Elżbiety i jej następców oddawa- 
no „gazeciarzów* na tortury, którychby 
się Dżyngis-Han wcale nie powstydził! De- 
foe, słynny autor „Robinsona Kruzoe* 
mógł był sobie uważać za szczęście do- 
stawszy się tylko pod pręgierz, a potem 


-do więzienia. 


W Niemczech tak znowu źłe nie by- 
ło, ale zawsze zdarzały się takie wypadki, 
gdy — jak opowiada Świadek z początków 
XVIII wieku — zbito pewnego „pismaka 
z gazety” strasznie po plecach i wtrącono 
go do loszku, w którym pozostał do czasa 
uiszczenia kary. Mututis mutandis i po 
dziś dzeń to się zdarza... 

„Serenissimi“ XVIH stuleca naduży- 
wali swej władzy ezęsto, znęcając się po- 
prostu nad redaktorami i wydawcami aby 
ich zmusić do zamknięcia pism nadto pra- 
wdomównych. l 

Podczas wojny siedmioletniej dosta. 
wali się redaktorzy do więzień, lub ich 
poddawano plagom za artykuły niechętne 
tej lub innej z walczących partji. Oczy- 
wiście, kary te groziły im żewsząd i po 
kilka razy. 

Gdy w roku 1760 rosjanie weszli do 
Berlina, przepędzili oni przez rózgi obu 
kierowników „Wossische Zeitung* za arty- 
kuł nieprzyjazny dla Rosji. ; 

Pomimo jednak całej zachłanności 
rządów reakcyjnych i pomimo wielu nadu= 
żyć, rzadko kiedy w Niemczech dochodzą 
do publiczności echa zatargów osobistych 
z gazetami, a to, że pewien oficer sztabo- 
wy zastrzelił jednego z dziennikarzów za 
niepochiebną wzmiankę o swej córce — 
należy tam do wyjątkowych zdarzeń. 

We Francji zato, wypadki tego ro: 
dzaju są na porządku dziennym. Tam pa- 
ni Clovis Hugues, żona deputowanego s0- 
cjalistów, zastrzeliła dziennikarza, który 
ją ośmieszył we wzmiance, a margrabina 
de Dion znieważyła redaktora „Petite Re- 
publique*. To — panie. Panowie wytę: 
piają się również, jak mogą. 

Bardzo ryzykownem jest stanowisko 
korespondenta wojennego. Lord Pember- 
ton, przedstawiciel „Timesa“ poległ pod 
Sedanem, pułkownika Schmidta, korespon= 
denta „Deutsche Osfseezeitung” rozstrze- 
lali karliści hiszpańsey, wziąwszy go za 
szpiega. Hubert Howard, korespondent 
„Timesa“ poniósł Śmierć pad Omdurma- 
nem, trafiony jedną z ostatniek kul W 
Trypolisie zginął sprawozdawca *Daili Chre 
nicle*, Stuard Smalwood, i to od ;ocisku 
włoskiego. 


[iekie w wielkim wya 
borze oraz łóżka, meta- 
dy, kołyszi, wan- 


Gł mowa polska, 751 BOF, 
+ Przewodnik 
i emigracyjny Taz- 


Piotrkowska 228-19. 
2659—6—1 


. Warszawa, 
przedam meble z j 
2581—2—1 

skład węgla; korzec. 


2576—1 


że to marny żart, 


to, które właśnie 


pe pokoje z kuchnię do wynajęcia- 
oraz meble do sprzedania bardzo- 
"tanio, byle zaraz. Piotrkowska 19) m. 1. 
2622—2—1 


no sprzedania tanio sklepik kolo- 
njałno-dystrybncyjny—bvle zaraz. 
a Wiadomość: Radogoszcz, Żórawia 15, 


13 ae ze sklepem rzeźnickim do 
wydzierżawienia lub sprzedania 
: w Nowych Chojnach ul. Wesoła 38 
sp» Wiadomość Suwalska I? m. 12, . 


pe sprzedania powozik i „perelotka” 
Cegielniana 62, 


nformator portielowy, astronomicz- 

no-jeograficzny, rachunkowy, szkol- 
ny, adresowy, z kalendarzykiem, map- 
ka Królestwa 15 kop. (oprawny 25 k) 
Wydaw ietwo Beussnera. Złota 6, 


osif Brandlewicz zgubił paszport, 
wydany z gminy Rado 
Koński, gub. Radomska. - 2662—3—L 


pe Buszyński zgubił paszport, wy- 
dany z gia. Bratuszewice, pow. 
brzezińskiego gub. piotrkowskiej —3 
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-= Rozmaitości. 


Ubezpieczenie ed nieszczęścia 
w małżeństwie. 


Narzeczeni jadą do ślubu do keścieła, 
Nagle pan młody zatrzymuje szofera, wysia- 
da z-antomobiln, wchodzi do jekiegoś lokas 
lu sklepowego i po chwili zjawia się trzy- 
mając. w ręku jakig papier. Jest to polisa 
na ubezpieczenie od nieszczęścia -w małżeń- 
stwie, a lokal do którego wszedł, nosi firmę 
„Lłoydt Matrimonial Derelieta*. Nie jest to 
żaden żart prima aprilisowy, lecz obrazek 
z teraźniejszości, a narzeczeni, którzy przer= 
wali swą jazdę do ślubu, są naturalnie ame- 
rykanami. 

Jaki cel ma to oryginalne ubezpieczenie, 
zapyta czytelnik. Ceł prakżyczny i można 
powiedzieć rozumny. Ofo, według ustaw ame- 
rykańskich, musi maż w razie rozwiązania 
małżeństwa—o ile przewinienie jest po jego 
stronie-—płacić Żonie i dzieciom dożywotnią 
rentę. Jeżeli nie jest w stanie, albo niechce 
płacić, wędruje do specjalnego więzienia na 
Ludlov Street w Nowym Jorku, w którym 
tak długo przebywa, dopóki nie wypełni 
swego zobowiązania, 

Towarzystwo asekuracyjne „od nieszczę- 
ścia w małżeństwie" (Lleydt Matrimonial 
Derelicts), powstało przed niedawnym cga- 
sem w Nowym Jorku. Pobudką do załażenia 
tego Tow. była afera pewnego słynnego te- 
nora nowojorskiego, który skazany na płace- 
nie alimentów swej rozwiedzionej żonie — 
powędrował na Ludlov Street, gdyż nie miał 
środków na płacenie. W więzieniu siedziała 
już pięciu podobnych dłużników, Działo im 
się nieżle za kratkami, lecz nadzieję adzy- 
skanja wolnóści mieli bardzo słabą, gdyż nie 


opływali na tyle w dobra doczesne, abv 
módz pfaciś wygórowane alimenta. Aliści 


któregoś dnia zjawia się w więzien:u słynny 
adwokat nowojorski Mirabeau l. Towus i 
oświadcza zdumionemu tenorowi, że jest wol- 
ny, gdyż pewne towarzystwo zapłaciło 2a 
niego cały dług. Tenor sądził z początku, 
lecz wnet przekonał się, 
że tak nie jest, -Zarząd więzienia wystawił 
mu potrzebue dokumenty i po chwili znalazł 
się przy boku adwokata na ulicy przed bra- 
mą więzienną, 

"Wkrótce . dowiedział się z- ust uwego 
zastępcy prawnego biiższych szezegółów 0 
tem osobliwem Tow. asekuracyjnem. Tow, 
zawiązane zostały z racji 
głośnej afery rozwodowej owego tenora, 
ńbezpiecza mężczyzn i kobiety ad ujemnych 
skutków niedobrego pożycia małżeńskiego, 
które z reguły prowadzi do rozwodu, zwłasz” 
cza, że ustawy amerykańsk'e ogromuie uła- 
twiają rozwód. Tow. asekuracyjne „Lloyd. 
Matrimonial Derelicts* ustanowiło bardzo 
niskie premje asekuracyjne. Małżonek płaci 
roczną premję w wyskości jednego procen- 
tu swego rocznego dochoda. Za tak nizką 


;?2P0000DDORDOODDORAYGAGODH, N 


opłatę fest małżonek ubezpieczony przed 


wszełkiemi następstwami niedobranega mał- 
żeństwa i może ze spokojem znosić kaprysy 
gwej żonki, gdyż ma tę pewność, że w chwi- 
li, gdy mu się znudzi dalsze dźwiganie jarz- 
ma małżeńskiego, instytneja będzie za niego 
płaciła sądownie oznaczone alimenta. 

Tak jest w Ameryce.. 


Camee 
Koranu a 
E3 


SH 

. rr e U 
p h | IR” 

pięść. wazy, Wita I rel 
W 

Jedynie używając KREMU przeciw $ 
piegom, opaleniźnie, plamom, wągrom 4 
i liszajom, kupionego tylko w składzie 
na Nawrot 54. 4 

Cena za słoik 50 kop. mocniejszy $ 

75 kop, w 
r y | M 

Mowość I ? 


Specjalny KREM X% 4 na porę wio- y 
senną, zapobiegający opaleniu się. Cena 4% 
za słoik i Pis i 
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Dzieniakowski 
Adwokat 


długoletni sekretarz sądów pokoju m. Podzi, 
otworzył kancelarie obrończą przy 


ul. Gegielnianej Me 66. 


Leona 


Przyjmuje codziennie od g, 8 i pół do 9 i pół 
i od 5 do 8 po poł. 


1357 —3 


W 


ed dnia i528 pażdziernika. 
(Czas pełerskurski różnica 37 min. wcześniej 
Kolej Fabryczne-Łódzka 

OQdśchedzą z Łodzi: aj (2.15, b) 7.20 
10.00, dy 12.50, ej L59, fy 8.45, g) 5.45 h) 6.43; 
8.45. ` 

Pezyckodzoa ds Łodzi: £i, 7.22 
9.35, 1) 10.4u, 1.09, j) 4.36, S-98, 9.55, k) 14.80. 

Kolej Warszawsko-kKaliska. 

EGdehodzą do Kalisza: o goda 7.55 
12.24, 4.55, G.E3, 3.12. ag 

Gdohodza do Warszawy o godz.11.01. 
12.34, 5.30, 2.34. 


Egzemplarz IQ kop. Zz” 
dać wszędzie. | 


Dziś, w czwartek, 23 kwietnia o godz. 8 m. 30 wiecz. 


"1-szy WIECZÓR NOWOŚCI, DEBIUTÓW i SPORTU. Po raz 1-szy: 
NOWE TRESURY: a) BOKSUJAĄCE się konie, 6 karych OGIERÓW, 


„Faris“ cz. krw. ang. w 


całego towarzystwa 


Przejazd 1. 
2594 —1 


108. f 


2580—8—1 


ce pow. 
. jewska 3% 69 


Wajta i S-ka. 


wyż. szk. jeżdź. 
a) BACHANTKI, balet, b) TANGO-GONGLERKI, piękne Amerykanki 
TYLLI i DOLLI, c) GRY rzymskie na koniach, d) Miss VIOTORIA, 
kobieta żokiej. SŁÓNIE, LWY i ZEBRY tresow., oraz udział 
i wszystkie atrakej 


R WD SPAC SCORE AŚ KA AEN 


i Ba energiczny człowiek w śred- 
rosyjsku i niemieckn peszukuje posa- 
dy w fabryce lub w zakładzie. Ofer- 


ty L. L. w Nowej Gazecie Łódzkiej 
2578—3—1L 


pore koła w wielkim wyborze są 
4 do sprzedania, Konstantynowska 
. i 2621—1 


potrzebay subjekt fryzjerski, tamže 
potrzebny uczeń. Radwańska M 85. 
2679—3—1 


S*ep materjałów pismiennych i opra- 
wa obrazów tanio do odstąpienia 
"z powodu zmiany interesu, 
2570 -I 


genan Adamczyk zgubił kartę od 
paszportu z fabryki Stenaława 
2686—1 


NOWOŚCI po raz I-szy: 


je repertuaru. 


ERRA OK 


| ak i szybko sprowadzam nowe 
paszporty, przesiedlam żony do 
mężów, pisze wszelkie prośby, ape- 
lacje w niedziele i codziennie 2—10 
wieczorem. Zakątna 73, prawa oficyna 
I Biuralista-katolik 2670—1 


|pdzielam lekcji muzyki z nut na 
skrzypcach; ul. Gubernatorska 8 
m. 24. 25/8—2—1 


Jimansmi restauracji, piwiar- 
Wiaś ciciele ui. piekachi śklepóm 
kolonizinych, galanteryjizych, którzy 
meją zamiar sprzedać swój interes 
zechcą się zgłosić: Zimsz, 
ska 39 


St Zarzew= 


Mikoła- z firmy Markus Łunc. Długa 23. 


266g—3—1 
2 magle do sprzedania z powodu wy- 


jazdu, egzystnjące I2 lat. Dąbrówka 
z k 231—3 


ulica Wązka X 8. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistó 


Wewnętrzne i 


Choroby skórne i wenerycz 


tek, piątek od 81/, do 91/, 


dla przychodzących chorych - 
A 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 
nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 


w niedziele od 10 — H 


Choroby keliece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie, 


Choroby eczu Dr. B. DONGHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. 


_ Analizy krwi, wydzielinę moczu. 


irea 


M. Taddiente 


ul, Zawadzka Re 6, tel. 34-76 
b. asystent petersburskiego szpitala 
miejskiego, specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych i niemocy płeie< 
wej, {583—150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepsratit 
ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za POMOCĄ 
elektryczności, Godziny przyjęśod 8—2 i ed 6—% 

Dla pań od 4—5 oddzielna poczekalnia 


Or. med. Leyberg 


Krótka, 5 tel 26-56 
Choroby skóry weneryczne i płełowe. 
Przyjmuje od 10—1 i od 6—8. Panie od 
4—6 W niedziele i święta od 8—H 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 2266 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 1L 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych: 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATĄA 666. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz.,dla dam osobna poczekalnią 
od 4—5, W niedziele i święta tylka 

do 1 rano. 


l. Folks Ste 


Choroby skórne i weneryczne, 


Godziny przyjęć od 9 i pół—12 rana 
i od 5—8 po poł, w niedzielę i świę- 
a do 9 i pół—12, 2621-50-1. 


„r. S. Szilłin 


przeprowadził się 
na uł. Średnią Me 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz 
włosy etc.), 
Przyjrtauje od 92—11 i pół i od 41 pół 
i do 9 wiecz. : 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
s i weneryczne, 
PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
. na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7YV,.. 


Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13, 


Choroby żełądka ikiszek 
Przyjmuje od 9 — 11 r. iod4— 7 
po. południu. 1952 12 


| ina 


Starszy Felczer 


s g BĘ 
Piotr Golański 
Były. etatowy felezer Szp. Dz. Jezus 

w Warszawie, -. l 

z długoletnią praktyką. 
Wykonywa wsześkie czynności 
„w zakres felczerstwa wchodzące 
Codziennie szczepienie ospy 
świeżą krowianką, 
Rzgowska 33, I-sze piętro. 
Wydawca: Jan Grodek. 


lista chorób wenerycznych, skórnych i dróg moczowych 
=p $. KANTOR, (Piotrkowska 144), 
róg Ewrasgiefickiej, Telefon IS-45, 
Frześwietlenie 3 fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gat- 
dara Eolis a eaor e E e Dia = raka 
j poczekalnia. 1975 


Dr. ód. AdGhdr OW 


| PORAZ 
J- RABERFELD 


mieszka obecnie uf. Andrzeja Ne %, 

róg Piotrkowskiej, I-sze piętro 
Przyjmuje jak dawniej. 

Telefon 17-31. 1961 —2 


GABINET DENTYSTYCZNY 


GABINET DENTYSTYCZNY 


Lek. dent. 


RUjgorodzka- Obodowska 


iotrkowska 
Leczenie plombowanie i usuwanie 
zębów bez bólu. Przy gabinecie spee- 
jalne laboratorjam technicżne techni- 
ka: dentystycznego M. Obodowskiege 
2383 


Lekarz = dentysta 


Rena Rozenman 


b. asystentka lek-dt, Haberfelda 
Mikołajewska 59, róg Nawrot. 
przyjmuje codziennie od 10-1 iod 
8-8 w. w niedziele i święta od. 0-1. 

2515—100 


Dr.med. B. Mintz 


Młynarska Na I5. 
B- lekarz kliniki akuszeryjno-gineko- 
logicznej prof. . Jordana w Krakowie 
i Szpitala na Czystem w Warszawie. 
Akuszerja, choroby kobiece, 
wewnętrzne k dzieci. 
Przyjmuje od 9—1 r. £ od 5—7 po poł 
s 2598—50 


Dr. Tadeusz Brabander 


Akuszerja, choroby kobiet i kobiec. 
narządów ' moczowych. Oswietlenie 
pęcherza, 2549—50 
Piotrkowska 109. Tel 11-14, 
Przyjmuje 9—11 r. i 4—7 pp. 


Dr. J. Edelbers 


Lekarz Łódzkiego Centralnego Po- 
t cztowo - telegraficznego wydziału. 
Lódź, Piotrkowska 59. Tel. 2-14 
Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-8 pp 
Choroby kobiece,dziecii wewnętrzne 


Dr. A. Tereszkowicz 


Choroby wewnetrzne (piuca i serce) 


Przyjmuje do 8 i pół r. i od 5—7 pp. ` 


Widzewska Ne 49, 
Telefon 26-92. 2572—59 


BŁ Stamisteo Leoinson 


Choroby wewnętrzne, płuc I serca. 


e 


Przyjmuje od. 8—9 i pó 
„ rano iod 5—7 po poł. 
ul. Piotrkowska 87. Tef. 8—10. 
ż 2550—15—1 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—23 Kwietnia 1914 r. 


i 41, == 5Y. 


me Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
l/s — 21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8%/, — 91/, wieczór. 
Dr. H. SZUMACHER. W niedzielę od 2— 3 pop., wtorek, czwar- 
wieczór, w poniedziałek, środę, sobotę od 17, do 27, po, 0o 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYG codziennie od 1—4 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, Środa, czwartek od 1—2. pp. 
BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Forada 59 kop: 


i, 


o oW tłoczni jana Grodka, 


Nr. 92. 


Nowość! == Nowość! | 


- siażka tylko co wydana po długoletnich studjach 

gi se. e Pono Or dioda „WACŁAWA... Do- 

kładne określenie PRZESZŁO>ČI, TERAŹNIEJSZOŚCI, 

PRZYSZŁOŚCI i sposób, jak postępować, ażeby być 

szczęśliwą (ym) w pożyciu małżeńskim it. p. 3%, 

Z wyżej wymienionej książki każdy może bez najmniej- 
, szej trudności korzystać. 

s Cena 28 kop. 
Sprzedaje osobiście wydawca (życzącym z objaśnieniem) 
ŁÓDŹ, PIGTRKOWSKA 83, m. 23, 
prawa oficyna 2-ga sień 3-cie piętro. 
e do kupna. 


TENE 


2 


Telef. 30-13. ZE 


codziennie. 


a 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 


z naturalnych soków na wodzia destylowanej. 


Dr. L PRYBULSKI 


To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryk 
Ulica Południowa Na 2 
. Telefon 3% 18-59. 


K. CHĄDZYŃSKIEGO, Jay 


kach oplombowanych: 
Wyrób dobry i czysty — pod gwarancją, 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telston 15-69 

Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 


Syphilis. choroby skórna, włosów, 
ikosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopiciowe | niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er- 
lich-Hata „606*—914 (wśródżylniej. 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o- 
świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—9 pp, 
panie od 5—6 pp 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Pierwsza Łódzka 


Dr. Rosenblatt |t (lik FĘtnyth 


Choroby uszu, nosa i gardła. | * 
; ARTYSTY MALARZA 


ss. | Piotra Szymańskiego 


"3mMOD0MG0 Apeiuotiaq 


p 


Lemoniady Owocowe. <<< 


z kursem dziennym, wieszor- | 
nym i niedzielnym 


Nowo-otworzona == 
==> zatwierdzona przez Rząd 


z udziałem pierwszorzędnych sił arty- | 
stycznych. Program Paryskiej Akade- | 
mji Sztuk Pięknych. Zapisy przyjmuje | 
kancelarja szkoły, ul. Piotrkowska | 
Re i7, od godz. 10 rano do 2 po poh | 
i od godz. 6 wiecz. do godz. 8. i 


a inggat 


Ulica Piotrkowska AG 35. 


UWAGA: Przy szkole są specjalne ; 
Telefon 19-84, zy aspen] 


w niedziele 6d-10—11 r. 
kursy fachawo-rzemieślnicze. 2602-39 | 


| ue O A T  — 
3 
Dr. Karol Bium 
Specjalista „chorób 
Gardła, nosa; uszu i zboczeń 
mowy 
(akanie, sepłehienie i t d} `. 
podług metody 
Prof Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od. 10 i pół do 12 
- i pół i od 5.do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon i3. 52. 


© Drukarnia Akcydensowa 


Widzewska | 


men, Bolesta Ran 


eroBy USZU; nosa; gardła 
ś i chirurgiczne, „* 
Pietrkowska 56. Telefon 32-62. 
Godziny przyjęć: od 9—11 rano i od 
4—7 po południu. W niedzielę do IL 
rano iod 2—4 po poł 419 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE. RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 


O CE ACZ EEC 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
.. it p- .. s. .. 


.+ .. .. 


DLA DUŻYCH_NAKLAĐDÕW —maszyna rotacyjna. 
a a r A 


Dr. H. Rueger 


Nawrot Nr. 1. 
CHOROBY WEWNĘTRZNE. 
4—6 po południu: 


. . 
. 


2485 


Br. med. 


D. Rosenzweig 


choroby dziecinne i wewnętrżne. 
Zgierska H. 
przyjmuje do 10 rano i od 5—7 pop. 
2587-50-1 


| ccccececce | 


| Cęny umiarkowane. $% Ceny umiarkowane, | 
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EESE Eg ż SSCECESEEEEEECESEEESĘEEEEGSEEEEFE 
Doktór medycyny Kazaa EO i 5 j : 


KLEMENS LIPIŃSKI 


Choroby dzieci i wewnętrzne: 
Łódź, Zgierska 54, 


Przyjmuje od g. 9 — 11 i od8—5 
. 2590—100 


Dr.M.Wolfsohn 


Łódź, Wschodnia (7, % 


Telefon 32-04. 


Choroby wewnętrzne i dzieci. 
Przyjmuje od 4—6. 25059—100 


Dr. L. GUNDLACH 


Choroby dzieci i wewnętrzne. 
Zachodnia 57 róg Cegielnianej 


a - Telefon 38-34, 
Przyjmuje od 5—6 po poł 2560—100 


Widzewska Jk 106a 


BIURO TEATRALNE 
i: MAAOreozowieceza 
Warsżawa Nowy Świat No 26 Telefon 170-21 

Amatorskim teatrom wynajmuję: sztuki teatralne, farsy, wodewiie z nutami, 

komedje, dramaty, jednoaktówki z rolami, wszystkie egzemplarze cenzuro- 

wane. Najnowsze kuplety, monologi, piosenki, nuty do wszystkich kupletów 
dostarczam. Peruki, kostjumy, Ostatnie newości Teatrów Warszawskich 

Warszawa Nowy-Świat 26, Łódź: Teatr „Miniature“ ul. Cegielniana. 

Udzielam lekcji kupletdw i asklamacji, 

L Morozowicz. 
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Kaucjonowany Kantar komisowo-rekomendacyjny, 


zatwierdzony przez władze 
F. PACHOLCZYKA 
Załatwia rekomendacje osób wszelkich gałęzi pracy fachowej, nauczy- 


Łódź, Lipowa AN: 35, 
cieli, nauczycielek, freblansk, bon, mamek ze śwież. i 
szelkiego rodzsjn płei obajga i robotalków. Ee o | 


EEN é 5 
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Redaktor: Anaa 


